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7.15, Msze św. o 9 i 10. Suma w 
w intencji Ojca św. i kazanie o 11. 
Gorzkie Żale o godz. 15.

Od dzisiejszej niedzieli a i do 
W. Czwartku jest 40 dni. Stąd naz­
wa czterdziestodniowego postu. Za 
przykładem Chrystusa, który oka­
zał swą moc nad ciałem w poście 
czterdziestodniowym, zaś swą moc 
nad szatanem w czasie pokus, ma­
my i my walczyć i zwyciężać. W 
tej walce obiecuje Kościół pomoc 
Boga i Jego świętych Aniołów.

W tym tygodniu w środę, pią­
tek i sobotę przypadają kwartalne 
Suche dni. Obowiązuje post i wstrze­
mięźliwość.

Oroga Krzyżowa zaraz po sumie 
i w piątek o godz. 15.

Od środy popielcowej rozpoczę­
ła się spowiedź wielkanocna.

Z e b r a n i a .
Dziś o 14.30 zebranie oddziału 

K. S. M. Ż., a o godz. 17 zastępu 
K. S. M. Ż. w Małobądzu.

Spow iedź w ielkanocna.
Będziemy spowiadać rano po 

Mszy św. i w soboty od godziny 
18 — 20.

Ruch w Parafii.
Zw ląsek m ałżeński zawarli.

Wojciech Rutkowski z Heleną 
Kumorówną, Bonifacy Pietranek z 
Władysławą Michniewską vel Wi­
śniewską, Marian Kumor z Maria­
nną Musialikówną, Józef Mazur z 
z Wiktorią Natkańcówną.

Przez chrzest stall się  
dziećm i bożym i.

Włodzimierz - Waldemar Guzy, 
Ryszard-Grzegorz Grzybek, Wies­
ława - Agnieszka Stychno, Aurelia- 
Leokadia Terpicz, Alina- Stanisława 
Kułagowska, Marianna - Mieczysła­
wa Kłys, M arek-Jan Kołodziejczyk, 
Andrzej-Władysław Kucypera, Hen- 
ryka-Aleksandra Frydrych, Zdzisła­
wa Warchoł, Barbara-M aria Marci­
nek, Mirosława-Wanda Marchewka, 
Zbigniew-Fabian Lisowski, Jerzy-

Stanisław Wójcicki, Ryszard-Ignacy 
Celka, Ryszard-Antoni Dominiczak.

Odeszli do w ieczności.
Śp. Agnieszka Pala 1. 78. Bro­

nisława Musiał 1. 35, Emeneusz- 
Szymon Morański 1.3, Karol Koze- 
rański 1. 31, Józefa Pazderska 1. 76, 
Magdalena Sperczyńska 1. 73, Fran­
ciszek Kocik,, 1. 70, Aleksandra - Eu­
genia Nowakowska 1 i pół roku, 
Stanisław Kosiń 1. 51.

Wieczne odpoczywanie. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o
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ff NIE MAM GRZECHÓW .
Podczas Wielkiego Postu każdy 

katolik ma obowiązek przygotować 
się do spowiedzi i komunii wielka­
nocnej. Wielka liczba osób w na­
szej parafii twierdzi, że nie potrze­
bują się spowiadać, bo nie mają 
grzechów. „Na co mam iść do spo­
wiedzi, nikogo nie zabiłem, nie o- 
kradłem“.

Nie masz grzechu, czyli nie je­
steś człowiekiem, bo skoro jesteś 
człowiekiem, to i do ciebie odno­
szą się słowa Ducha św.: „Jeśli 
mówimy, że grzechu nie mamy, sa­
mi siebie zwodzimy, a prawdy w 
nas nie ma".

„Nie masz grzechu! Naturalnie, 
jeśli ktoś długie lata nie był u spo­
wiedzi łatwo uwierzy, że nie ma 
grzechu. Za porządnego człowieka 
uważał siebie bogacz ewangelicz­
ny, bo nikogo nie zabił i nie obra­
bował, a jednak powiedział o nim 
P. Jezus „umarł bogacz i pogrze- 
bion jest w piekle".

Słynny filozof Józef de Maistre 
powiedział: „Znam sumienie czło­
wieka uczciwego, ale ono jest o- 
kropne". Jeśli chcemy być szczerzy, 
to musimy powiedzieć, że codzien­
nie niemal serce nasze jak gąbka 
nasiąka brudami otaczającego nas 
świata. Poświęć dłuższą chwilę cza­
su tym słowom, które czytać teraz 
będziesz, a przekonasz się, że i ty 
nie jesteś człowiekiem bez winy.

Czyś nie powątpiewał dobro­
wolnie o wierze, o życiu pozagro­

bowym, o niebie, o piekle. Czyś 
zaczynał i kończył dziań sam i ro­
dzina twoja modlitwą? Czyś nie 
czytał książek i gazet niereligij- 
pych? Czyć nie chodził na zebrania 
lub obcował w towarzystwie, gdzie 
wygadywano na Boga, Kościół i du­
chowieństwo? A ile to razy sypały 
się z twoich ust „jasne i niejasne" 
najcięższego gatunku przekleństwa? 
Mało to słyszało tę mowę piekiel­
ną niewinnych dzieci, e może i two 
je własne.
Czyś wchodząc do mieszkania zdej­
mował czapkę, a Dy uszanować wiszą' 
cy na ścianie poś obraz? Czy wiesz
0 tem, że katolikowi nie wolno brać 
udziału w pogrzebie, ślubie czło 
wieka innej wiary ? Ileż to razy 
przysięgałeś się w rzeczach bła- 
chych na Boga, wzywałeś imion 
świętych pańskichP Czyś z lenistwL 
własnego nie opuszczał w niedzielę
1 święto Mszy świętej i ile razy to 
było? Panu Jezusowi chciało się 
przez trzy godziny w takich strasz­
nych mękach wisieć na krzyżu aby 
Mszę św. ustanowić a tobie nie 
chciało się iść na godzinę ao koś­
cioła, aby tej samej Ofiary nie- 
krwawej wysłuchać! Czyś z zemsty 
nie robił komu jakiej przykrości 
lub nawet krzywdy? Czyś nie prze­
zywał innych? Ileż to razy obrazi­
łeś Boga w myśli, słowie i uczyn­
ku grzechem nieczystym? Tłuma­
czysz sobie, że uczynek nieczysty 
to nie grzech, ale potrzeba natury.
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Azali nie wiesz, że natura i przy­
kazanie 6 i 9 pochodzi od tego sa­
mego Boga. Czy Bóg może nakazy­
wać i zabraniać jednocześnie ? Za­
tem wiedz, że to jest grzech i miej 
odwagę grzech nazwać grzechem. 
Czy będąc w stanie małżeńskim 
sumienie nic ci nie wyrzuca z po­
życia małżeńskiego? Czyś nie skrzy­
wdził bliźniego na majątku I u d  sła­
wie. Ileż tc razy mówiłeś o bliź­
nim bez potrzeby, a wszak to jest 
obmowa. A ileż to człowiek naob- 
raża Boga pychą, lenistwem, łakom­
stwem, złym spełnianiem swoich 
obowiązków? Zastanów się drogi 
człowieku nad tymi pytaniami, a 
powtórzysz słowa pisma świętego : 
„Liczba moich grzechów przewyż­
sza ilość włosów na głowie". Czy 
i teraz powiesz, że nie masz się 
z czego spowiadać?

PRZEDSZKOLE Tow. Dobr. na 
Kordonie prowadzone przez S. S. 
Paajonislki, przyjmuje nowe zgło­
szenia dzieci na drugie półrocze.

Matki które, zechcą się zainte­
resować przedszkolem, będą łaska­
we zgłosić się na Kordon do Sios­
try - wychowawczyni tegoż przed­
szkola. Zapisy i informacje codzien­
nie od godz. 9-tej ao 13-tej.

Papież.
Dnia 12 lutego minęło 15 lat 

rządów papieża Piusa XI Kościo­
łem Chrystusowym. P. Jezus ster- 
niKiem Kościoła ustanowił św. Pio­
tra i wszystkich jego następców. 
Papiestwo to jedyna rzecz na świę­
cie. Jak W niebie z Bogiem nic nie 
da się porównać, tak na ziemi z 
papieżem nic także nie może się 
zrównać. Jak nieba nie można po­
jąć bez BogH, tak Kuścioła Chrys­
tusowego bez papieża. Pierwszy pa­
pież św. Piotr, ubogi rybak galilej­
ski, otrzymał od Chrystusa Pana 
największą władzę na ziemi i na 
niebie.

Na ziemi jest jako opoka silna, 
mocna, niewzruszona, o którą da­
remnie uderzają burze dziejowe, na­
wałnice ataków jego przeciwników, 
potopy błędów i herezji. Chrystus 
Pan twierdzi o św. Piotrze: „Szy­
monie, ty jesteś Piotr, opoka, a na 
tej opoce zbuduję Kościół mój".

A więc św. Piotr, papież, położo­
ny został na fundament, opokę Ko­
ściołowi. A czy na długo? — „Aż 
do skończenia świata". Szymon, św. 
Piotr może umrzeć i umrze, ale o- 
poka, papież zostanie Ten papież 
jest nieśmiertelny, tak jak Chrys­
tus jest nieśmiertelny. I czy do­

prawdy tak jest? Wystarczy się za­
pytać szkolnego dziecka, a odpo­
wie, że i dziś papieżem jest Pius Xi.

Chrystus Pan uczyniwszy papie­
ża opoką, czyni go dalej swoim wi­
dzialnym Zastępcą dla wszystkich. 
Żoien błąd do wiary się nie wkrad­
nie, bo w nauczaniu swoim będzie 
nieomylny. Władza jego sięga aż 
do nieba, gdyż „cokolwiek rozwią­
że na ziemi, będzie rozwiązane i w 
niebie". Pan Jezus, dobry Pasterz, 
odszedł do nieba, ale na swoim 
miejscu zostawił najwyższego pas­
terza, papieża. To pozostanie usta­
wiczne papieża na ziem:, to ciągły 
cud jaki Chrystus Pan dokonuje 
dla naszego dob-a.

Jestem papistą!
W czasie obrad w parlamencie 

angielskim jeden z mówców rzucił 
pod adresem słynnego posła 0 ’Co- 
urnel a obelgę „papista!" Na to po­
wstał 0 ’Cournel i odrzekł:

— Nędzniku! Chciałeś mnie obra­
zić tern słowem, ale wiedz o tem, 
żeś mnie nim uczcił. Jestem papis­
tą i chlubię się z tego, bo „papista" 
oznacza, że moja wiara poprzez nie­
przerwany łańcuch papieży sięga 
samego Chrystusa, gdy twoja nie 
sięga poza Lutra i Kalwina. Powta­
rzam z dum ą: jestem papistą! Gdy­
byś jednak miał choć odrobinę 
zdrowego sensu, zrozumiałbyś, że 
stokroć lepiej zależeć w rzeczach 
wiary od papieża, niż od króla, od 
tiary niż od korony, od pastorału 
niż od szpady, od sutanny niż od 
spódnicy, oa soborów aniżeli od 
parlamentów.

Testament papieża.
Świętobliwy papież Pius X, któ­

ry pochodził z ubogiej rodziny Sar- 
to w Riese, zaś życie swe spędził 
w dobrowolnym ubóstwie, pozby­
wając się wszystkiego na rzecz u- 
bogich, napisał w swym testamen­
cie: „Urodziłem się biedny, żyłem 
w ubóstwie, chcę umrzeć jako ubo- 
gi“.

W testamencie zapisał swym sio­
strom skromną rentę 300 frauków 
miesięcznie, a pozatem zapewnił 
utrzymanie 100 sierotom.
Papież przepowiada zmaitwyetiwste- 

nie Polski.
W czasie kanonizacji św. Józe- 

fata zwyczajem w takich okolicz­
nościach przyjętym, ofiarowali Po­
lacy Piusowi IX ogromną świecę 
woskowę. Papież wziął świecę, i 
oddał jednemu z prałatów, mówiąc: 
„Zanieście tę świecę do Kolegium 
polskiego, niechaj tan? tak długo 
zostanie, aż ją z sobą do Warsza­
wy zawiozą". Niewątpliwie miał na

myśli odzyskanie przez Polskę nie­
podległości.

Rozkaz papieża został spełnio­
ny po odzyskaniu wolności. Świeca 
Piusa IX przywieziona została do 
Warszawy i umieszczona w kated­
rze św. Jana.

Tajemnica spowiedzi.
W roku 1853 odbywał się w Ży­

tomierzu smutny obrząd zdejmo­
wania sukni kapłańskiej z probosz­
cza ostrowskiego Ks. Jana Koby- 
łowicza. Dopełniał tego obrzędu 
ze łzami w oczach Ks. biskup Kac­
per Borowski. Powszechnie szanowa­
ny kapłan został posądzony o zbrod­
nię morderstwa rządcy z Oratowa. 
Jako dowód służyła strzelba ze śla­
dami nieoawnego wystrzału, ukry­
ta za ołtarzem. Ponieważ zaś pro­
boszcz mówił tylko tyle, że on tego 
nie zrobił, a na inne pytania 
odmawiał odpowiedzi, sąd na­
brał przekonania, że sprawcą 
mordu jest istotnie ks. Kobyłowicz.

Odarty ze sutanny, powlókł bied­
ny skazaniec swój krzyż na daleką 
Syberję, o jedno tylko Boga pro­
sząc, aby jego męka wysłużyła 
właściwemu sprawcy morderstwa 
łaskę nawrócenia.

Po długich 20 latach, umierał 
w Ostrowie miejscowy organista. 
Po spowiedzi odbytej na łożu śmier­
ci, wyznał przed wójtem i wezwa­
nymi świadkami, że sprawcą mordu 
był on, a nie proboszcz; żeby odwró­
cić od siebie uwagę, ukrył strzelbę 
za ołtarzem, a następnie poszedł 
do spowiedzi. Spowiadał się przed 
proboszczem. I tą spowiedzią zam­
knął proboszczowi usta. Dlatego też 
proboszcz bronić się nie mógł.

Padł ofiarą tajemnicy spowiedzi.
Wydano natychmiast polecenie 

uwolnienia niewinnie zasądzonego 
Ks. Kobyłowicz już nie żył.

Nie opijać r lę l
Szczęśliwe rodziny, w których rodzice 

nie piją wódki. Szczęśliwe dzieci, którerwód­
ki nie znają

Jak zaś jest, gdy  bywa inaczej, to pou­
czy was niniejsze zdarzenie.

Jeoen o jcitc upijał *ię wódką bez mia­
ry. O dom się nie starał, często katował nie­
winne dzieci. Próby i zaklinania nieszczęś­
liwej żony nie skutkowały; targała nią roz­
pacz, gdyż nie mogła dzieci nakarmić, przy­
odziać. Dzieci karmione przez ulice były roz­
puszczone i rozwydrzone. Razu pewnegu zgłod­
niali dwaj chłopcy, nie liczący 15 lat, okrad­
li ojca z pieniędzy, kupili sobie drobnostek 
i wyszli się kąpać do Wisły. Starszego zdjęła 
obawa, że młodszy brat go zdradzi, zapropo­
nował więc zrobić nurka na wytrzymałość i 
gdy to uczyniii, starszy rzucił się na brata 1 
przytrzymał go' pod wodą, dopokąd te nłe 
wyzionął ducha. W tej chwili przyjęła go 
t iwoga na myśl, że okrutny ojciec będzie go 
katował, więc i sam rzucił się do wody. Mat­
kę, gdy się o tem dowiedziała, odwieziono do 
domu ub*ąnanych, a ojciec jeszcze te] nocy 
się powiesił.

Redkktor: Ks. Tadeusz. Peche. Drukarnia R. Monsiorski, Będzin. Wydawca: Ks. Leon Stagiabki.


